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Przed nominacją 
^ZEWODNICZĄCYCH OKRĘGO­
WYCH KOMISYJ WYBORCZYCH.
Warszawa, 14.12 (Tel. wl.) Jutro 

feralny komisarz wyborczy p. Car 
Odpisze nominację przewodniczą- 
'Ycn okręgowych komisyj wybor­
ach, na które to stanowisko powo- 
?.®i zostaną na wniosek prezesów są- 
,°w apelacyjnych sędziowie sprawu- 
'cy urząd w tych samych okręgach.

Wygrane loterji państwo­
wej.

Warszawa, 14.12 (Tel. wł.) IV dru- 
l’*In dniu ciągnienia.2-ej klasy 16-ej 
■ terji państwowej padły .następu- 
Mce wygrane:

50.000 zł. — Nr. 95441.
15.000 zł. — Nr. 17524.
1.000 zł. — Nr. 10099, 55550.

500 zł. — Nr. 52759, 120261.
500 zł. — Nr. 56688, 94725, 99161.

Posiedzenie komitetu ekono 
Micznego rady ministrów.
Warszawa, 14.12 (AW) W czwartek 

'*9ia  15 b. m. odbędzie się vr godzi­
nach popołudniowych pod przewo­
dnictwem p. wicepremjera Bartla 
posiedzenie komitetu ekonomicznego 
ody ministrów, na którem omawia­

nych będzie szereg aktualnych spraw 
gospodarczych.

Jeszcze jedna „MIĘDZYNARO­
DÓWKA**.

Oslo, 14.12 (PAT) Na kongresie nor 
'veskich robotniczych związków za­
rodowych uchwalono 152 głosami 
Przeciwko 54 rezolucję, wypowiada­
jących się na rzecz stworzenia jednej 
‘ylko międzynarodówki. Kongres po­
stanowił trzymać się zdała od mię­
dzynarodówki moskiewskiej i amster 
damskiej i upoważnił komitet wyko­
nawczy kongresu do zawarcia ukła­
dów z narodowemi organizacjami ro- 
°°tniczemi innych krajów, nie wyłą- 
cZając Rosji.

Karol Fedorcio
SEKRETARZ ZARZĄDÓW SP. AKC. „OLKUSZ * I „WOLBROM" 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami 

zmarł w dniu 12-go grudnia 1927 r.oku przeżywszy lat 64.
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala miejskiego w 

Katowicach przy ulicy Raciborskiej nastąpi w piątek, dnia 16 
grudnia o godzinie 2 i pół popołudniu na cmentarz miejscowy,

W Zmarłym straciliśmy gorliwego i oddanego pracownika. 
Cześć Jego pamięci!

ZARZĄDY SPÓŁEK AKCYJNYCH 
„OLKUSZ**  W OLKUSZU 

I „WOLBROM**  W WOLBROMIU.

Obserwator sowiecki
PRZY UDZE NARODÓW?

Berlin, 14.12 (PAT) Zbliżona do 
min. 'Stresemanna „Taegliche Rund- 
schau" donosi, za ..Neue Ziiricher 
Zeituug" z Genewy, że w czasie narad 
ostatnich odbywała się tam wymiana 
zdań co do warunków, na jakich 
mógłby być dopuszczony stały obser 
wator sowiecki przy Lidze Narodów. 
Stworzenie stałej rosyjskiej delega­
cji przy sekretarjacie Ligi Narodów 
nie było możliwe z tego powodu, iż 
między sowietami a Szwajcarją nie 
istnieją stosunki dyplomatyczne. 
Dziennik wymienia przedstawiciela 
Sow. Ag. Tel. Tasa p. Rajewskiego, 
i'ako przyszłego obserwatora sowicc- 

:iego.

DYMISJA STAROSTY MORSKIEGO
Warszawa, 14.12 Tel. wł.) Dziś pod­

pisany został dekret zwalniający na 
własną prośbę gen. Zaruskiego ze 
stanowiska starosty morskiego. Ponie 
waż organizacja starostwa morskie­
go okazała się niepraktyczną, przeto 
Ministerstwo spraw' wewnętrznych 
opracowuje projekt zmian w tej dzie­
dzinie.

ŻYDOWSKI MANEWR PRZEDWY- 
BORCZY.

Warszawa, 14-12. (AW.) W dniu wczo­
rajszym zarząd wyznaniowy gminy ży­
dowskiej przeprowadził na ogółnem ze­
braniu uchwałę asy gnającą na rzecz 
więźniów politycznych sumę zł. 10.000. 
Komisarz Rządu na miasto Warszawę 
wystąpił do ministra spraw wewnętrz­
nych z wnioskiem nieprzyjęeia tej u- 
chwały i wydania zarządzenia zatrzy­
mującego wykonanie uchwały jako wy­
raźnie zmierzającej do zjednania sobie 
żywiołów stojących na gruncie anty­
państwowym. Uchwalę zarządu gminy 
żydowskiej komentują tu jako manewr 
polityczny, podyktowany zbliżającemi 
się wyborami i wyraźną chęcią skapto- 
wania sobie komunistów wobec apodzie- 
wanego nieuznania ich listy.

U naszego północnego sąsiada.
Konkordat między watykane m a lYtwą. — nowa próbka szo­

winizmu.
WRĘCZENIE ORDERU „POLONIAREST1TUTA" PREZYDENTOWI 

STANU RIO GRANDĘ.
Rzym 14-12. (PAT.) „Osservatore Ro- frzymywać pociechy religijne w swoim 

”iano“ ogłasza tekst konkordatu zawar- języku macierzystym
'ego między Watykanem a Litwą, skia- , Kowno, 14-12. (PAT.) W związku z 
'Mący się z 28 artykułów, które co do przypadającem na dzień 16 lutego 1928 
s*ej  treści podobne są do artykułów', z ; r. świętem 10-lecia niepodległości repu- 
^tórych składają się konkordaty, zawar- j bliki litewskiej t. zw. „Towarzystwo o- 
'e z czysto katolickiemi państwami. , swobodzenia Wilna postanowiło zorga- 
^Czególne znaczenie posiada t. zw. art. ’ nizować w lutym na obszarze całej Lit- 
21 opiewający, że biskupi będą czuwali • wy zbiórkę ofiar na cele pomocy Litwi- 
t'ad tem, aby wszyscy wierni mogli o- nom wileńskim.

Min. Zaleski w stolicy Austrj'i.
pobyt p. zaleskiego w stolicy austrji nie nosił charakteru 

OFICJALNEGO.

Wiedeń, 14-12. (AW.) Minister Zaleski 
bisiaj o godzinie 9.50 rano przybył z 
Genewy do Wiednia. Na dworcu oczeki­
wali ministra dr. Bader i radca legacyj- 
'W hr. Romer. Minister zabawił we Wie­
siu przez cały dzień dzisiejszy. Pobyt 
*e8o ma charakter nieoficjalny, ' wobec 
cZego nie składa on żadnych wizyt ani ; 
Jeż nie przyjmuje nikogo. Śniadanie od­
było się u państwa Baderów. Wieczorem 
Minister Zaleski wyjechał do Warsza­
wy. Współpracownikowi „N. W. Abend- 

blatt" oświadczył minister w krótkim 
wywiadzie na dworcu, że ostatnia sesja 
Rady Ligi Narodów posiada ogromne ‘ 
znaczenie dla Litwy i Polski. Oznacza 
ona bowiem koniec stanu wojennego 
między Litwą'a Polską. Po tym pierw- . 
szym kroku należy się spodziewać, żc 
rokowania szczegółowe wypadną po­
myślnie dla obu państw.

Warszawa, 14-12. (Tel. wł.) Minister 
Zaleski wraca do Warszawy w czwartek 
popołudniu. '

Rio de Janeiro, 14.12 (PAT) Poseł 
Rzeczypospolitej Grabowski i konsul 
Miszkc podczas urzędowej wizytacji 
kolonji polskiej w Rio Grandę zło­
żyli wizyty prezydentowi i rządowi 
tego stanu. Przy tej sposobności od­
było się z udziałem przedstawicieli 
rządu, armji, kościoła, korpusu kon­
sularnego, władz municypalnych i 
przedstawicieli ludności polskiej 
uroczyste wręczenie prezydentowi 
stanu orderu Polonja Restituta.

Pon żka rewolucjonistów w Kantonie.
KILKA TYSIĘCY ZABITYCH I RANNYCH. — OKRĘT JAPOŃSKI Z TRANS­

PORTEM KOMUNISTÓW. —

Szanghaj, 14-12. (PAT.) Antyrcwolu- 
cyjne wojska zdobyły Kanton. W zacię­
tych walkach padlo po obu stronach kil­
ka tysięcy żołnierzy w zabitych i ran­
nych.

Paryż, 14-12. (PAT.) „Petit Parisicn 
donosi z Londynu, iż do Kantonu przy­
był parowiec japoński, na pokładzie 
którego znajdowało się 1500 komuni­
stów. Komendanci kanonierek cudzo-

Prezydent, p. Borges Medeiros, 
dziękował gorąco za aaznaczenie, pod 
kreślił zasługi żywiołu polskiego w 
Brazylji, jego pracowitości i lojal­
ność. W odpowiedzi poseł Grabow­
ski podziękował prezydentowi za 
wielką życzliwość rządu stanu Rio 
Grandę wobec kolonji polskiej. Prze­
mówienia zakończono toastem na 
cześć Brazylji i Polski oraz ich pre­
zydentów.

CAŁKOWITE USPOKOJENIE, 

ziemskich zagrozili zatopieniem parow­
ca, jeśliby chociaż jeden z komunistów 
został wysadzony na ląd.

IIong-Kong. 14-12. (PAT.) W rezulta­
cie porażki komunistów w Kantonie w
sytuacji nastąpiło całkowite uspokoje­
nie. Parowce, znajdujące się na wybrze­
żu, uważać można za ocalone. Jak obli­
czają, Liczba zabitych i rannych w ostat­
nich walkach dochodzi do 4 tys. ludzi
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PRZEGLĄD PRASY
Glosy prasy litewskiej

O UCHWALE GENEWSKIEJ.
Wszystkie gazety litewskie w Kownie 

poświęciły wiele miejsca na omówienie 
decyzji Ligi Narodów w przedmiocie za­
łatwienia zatargu polsko-litewskiego. U- 
chwałę Ligi Narodów oceniają pisma róż 
norodnie stosownie do swego politycz- . 
ncgo kierunku. , !

„Lietuvis“ jest zdania, że decyzja Ligi 
Narodów oznacza oczywiste zwycięstwo 
litewskie. Było rzeczą dla wszystkich f 
zrozumiałą, że Litwa nigdy nie przedsię- ? 
weźmie napadu na Polskę. Dla Polski na 
pad na Litwę był Zaś rzeczą możliwą. O- 
becnie o takim napadzie więcej nie mo­
że być mewy, gdyż sam marszałek Pił­
sudski uroczyście oświadczył w Lidze 
Narodów, że Polska nie będzie zagraża­
ła niepodległości i terytorialnej niety­
kalności Litwy. Zwycięstwa Litwy dopa­
truje się „Lietuvis' również w udzielo- 
uem przez Polskę prawdę powrotu litew- 
skicn obywateli, którzy byli wydaleni z 
Wileńszczyzny. Litwa, zdaniem „Lietu- 
visa“, zwyciężyła również pod tym 
względem, sprawa Wileńska zostaje 
nadal otwartą. Stuna Liga Narodów — 
jak argumentuje kowieński dziennik o- 
ficjalny — skasowała uchwałę Konie- ? 
renoji ambasadorów i uznała sprawę ? 
Wilnu za nieroastrzygnięfą. Litwa nie 
może wreszcie mieć nic przeciwko zapo- i 
wiedzianym rokowaniom o wznowienie 
stosunków. Pozycja Litwy w tych ro­
kowaniach będzie obecnie, zdaniem ga­
zety, o wiele silniejsza, aniżeli swego > 
czasu w Kopenhadze.

Ostro krytykuje postanowienie Ligi | 
Narodów organ stronnictwa opozycyjne- J 
go taudininków „Ltefuvos Zinios*'  w ar- ! 
tykule wstępnym pt. „Na Golgotę’*.  W | 
rzeczywistości decyzja Ligi Narodów o- » 
znacza wznowienie stosunków Litwy z < 
Polską bez zwrotu Wilno. Znaczenie te­
go realnego faktu nie może być skom­
pensowane z żadnemi u-roczystemi o- 
świadczcniami Polski. Liaudininkowie 
są gorącymi zwolennikami pokoju, je­
dnakże oni tak samo, jak cały naród li­
tewski, rozumieją jasno, że „porozumie­
nie z Polską bez Wilna jest Golgotą nie­
zależności Litwy“. Zawojowanie Wilna 
było w planach polskich imperjalistów 
jedynie etapem w likwidacji niezależnej 
Litwy, co przewiduje program marsz. 
Piłsudskiego, którego to programu ce­
lem jest rozszerzenie granic polskich 
„od morza do morza**.  Świadomy tego 
naród litewski — według „Lietuvos Zi- 
nios“ — przez siedem lat wytrwale bro­
nił swych praw do Wilna. Stanowisko 
Litwy wobec Polski w istocie nie było 
uiczem więcej, jak otwartym protestem 
w obliczu całego kulturalnego świata. 
Akt z dnia 10 grudnia nie jest aktem po­
koju. Nikt nie może zapewnić, że siłą 
narzucone stosunki nie będą znów przer- ; 
wanc.

Organ chrześcjauskich demokratów • 
„Rytas“ wypowiada się w tonie więcej > 
umiarkowanym. W dniu 10 grudnia rb. 
— pisze „Rytas" — Litwa gwałtownie : 
zmieniła kierunek swej zagranicznej po­
lityki, wskutek tego, iż w Genewie prze­
konała się o swein izolowancm położeniu 
wśród „wielkich pacyfikatorów“, czy ; 
też twórców pokoju, do których przyłą­
czyli się. także Stręsemann i Litwinow. 
Polacy osiągnęli to, czego pragnęli: znie­
sienia stanu wojny ze strony Litwy i po­
lecenie Ligi Narodów pod adresem Lit­
wy wznowienia normalnych stosunków 
z Polską. Bez względu na to, w jaki spo­
sób interpretować ten akt — stwierdza 
wkoucu „Rytas“ — Litwa stoi przed fa­
ktem dokonanym, który ma doniosłe zna 
czenie.

Prosty rachunek.
Fatalne skutki rozbicia na drobne 

grupy w czasie wyborów obrazuje 
przykładami prof. Stanisław Strońsici 
w „Warszawiance14, jako dowód, żc ży 
wioły katolickie i umiarkowane win­
ny przystąpić do akcji wyborczej pod i 
wspólnym sztandarem:

W okręgu wyborczym pierwszym, 
czyli w Warszawie, wybierającym 14 
posłów, dzielnik wyborczy, czyli ilość 
głosów potrzebna dla uzyskania 1 man 
datu, wynosił 25.204. Lista prawicowa 
8 uzyskała 8 mandatów. Ale były je­
szcze dwie listy, obliczone na głosy u- 
miarkowane, mianowicie 10, która u- 
zyskała 16.804 głosów i 12. która uzy­
skała 6.476 głosów, czyli razem 23.280

g EUGENJUSZ ’ HEMERKA 1
Długoletni zasłużony członek T wa śpiew „Lutnia' w Zawierciu | 

zasnął w Bogu dn 13 grudnia 1927 r.
W zmariym, ku nisiemu głębokiemu żalowi, tracimy zacnego i poważane­

go członka oraz wielkiego miłośnika muzyki i śpiewu.
Cześć Jego pamięci!

82C9
ZARZĄD T-WA ŚPIEW. „LUTNIA"

W ZAWIERCIU.

ś t p

W
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TOMASZ4 KAWECKI
Członek orkiestry Iow. Śpiew. „Lutnia" wh Zawierciu 

zasnął w Bogu dnia 11 grudnia 1927 r.
Zgon tego zacnego, a cichego i gorliwego do ostatniej chwili pracownika 

na niwie muzyczce], okrył żałobą ilaste Towarzystwo.
Cze ść Jego pamięci! 8208

ZARZĄD T-WA ŚPIEW. .,LUTNIA" 
W ZAWIERCIU.

i

głosów, które całkowicie przepadły. 
Z powodu rozbicia tych głosów uzy­
skał mandat p. Pryłucki, żydowsko- 
1 udowy, mając mniej, bo 23.204 gło­
sów. I tak w każdym z 64 okręgów tra­
cić się musi przy rozbiciu czasem bli­
żej 10 tysięcy, czasem bliżej 20 tysię­
cy głosów, co razem doprowadzi do o- 
koło 1 miljona straconych głosów bez 
żaduego pożytku, bo także 72 manda­
tów listy państwowej rozdziela się nie 
wedle głosów oddanych, ale wedle 
mandatów uzyskanych w okręgach.

Wartość nierozbijania głosów uwy­
datni sęi jeszcze lepiej w obliczeniu 
całości wyników. Lista 8 uzyskała o- 
gółem 2.528.256 głosów i zdobyła temi 
głosami, jako największe zgrupowa­
nie, któremu najmniej głosów przepa­
dało, 163 mandaty. Lista 2 tj. P. P. S.

.. ................. ............................................................. 'ii im ni im

Próbny balon niemiecki
w sprawie rokowaa z Polską o zmianę wspólne; graitcy.
ROSZCZENIA TE MUSZĄ SIĘ SPOTKAĆ ZE STANOWCZYM SPRZECI­

WEM.
Berlin,’ 14.12 (PAT) Prasa tutejsza i 

ogłasza dziś obszerne depsze o opu- ' 
blikowanej przez Rząd polski oficjał- i 
nej liście członków delegacji polskiej 
do rokowali handlowych.

„B. Z. am Mittag" donosi przytem, 
że strona polska podjęła się zawarcia 
traktatu handlowego w połowie styez 
nia. Dokonane ma ono być w formie 
uroczystego aktu końcowego, przy 
którym zarówno poseł niemiecki p. 
Rauspher, jak i przedstawiciele poi- ‘ 
skiego Ministerstwa spraw zagranic/- ■ 
nych mają rzekomo wygłosie mowy ! 
polityczne, poruszając sprawę roz- j 
poczęcia przygotowań atmosfery w i 
Polsce dla mających się rozpocząć i 
następnie rokowań polsko-niemiec- ś 
kich w sprawię porozumienia czysto- ; 
politycznego. Rokowania te — jak i 
twierdzi dziennik — maję jakoby do- ; 
tyczyć kwestyj wschodnich granic 1 
Niemiec, której załatwienie jest głów ! 
nym warunkiem uspokojenia Europy i 
wschodniej.

„Beri. Tageblatt" donosi równo­
cześnie, że delegat niemiecki do ro­
kowań o traktat handlowy, b. mini­
ster Hermes, przybył dziś do Berlina 
i rozpoczął rozmowy z przedstawicie­
lami ministerstw, zainteresowanych 
w sprawie rokowań polsko-niemiec­
kich. Dziennik twierdzi, że w kołach 
niem. oczekują rozpoczęcia szczegół-

Blędnemi szlakami wielkiej polityki
ZDĄŻAJĄ NIEMCY KU REWIZJI GRANICY Z POLSKĄ.

Berlin, 14.12 (PAT) Znany publi­
cysta prawicowy prof. Otto Hoetzsch, 
omawiając na łamach niemiecko-na- 
rodowego „Der Tag“ wyniki narad 
genewskich, wskazuje, że idea utrwa 
lenia stosunków na Wschodzie pod 
protektoratem Francji jest wynikiem 
konsolidacji Polski, odprężenia w 
konflikcie polsko-litewskim oraz 

uzyskała ogółem 894.103 głosy (czyli 
więcej niż jedną trzecią listy 8), a man 
datów uzyskała 41 (czyli mniej niż je­
dną czwartą listy 8), bo częściej nie 
dociągała do mandatu. Lista 12 umiar­
kowana, a niepotrzebna koło listy 8, 
zdobyła 255.170 głosów (jedną dziesią­
tą listy 8), ale tylko 6 mandatów (koło 
jednej trzydziestej listy 8), bo ciągle 
jej głosy przepadały. Marnotrawstwo 
jest widoczne.

W tych warunkach rozbijanie gło­
sów umiarkowanych i katolickich by­
łoby niezmierną niesumicnnością. Dzie 
siątki mandatów zapewniłoby się le­
wicy i mniejszościom wyłącznie przez 
takie rozbicie. Nikt rozsądny i uczci­
wy, a mający zmysł rzeczywistości i 
rachunku, nie weźmie za to na się od­
powiedzialności.

nie rokowań między przedstawiciela­
mi Polski i Niemiec w styczniu, oraz 
zwykłego doprowadzenia tych roko­
wań do końca. Pomyślny ich wynik, 
miałby, jak twierdzi dziennik, dopro­
wadzić do daleko idących wyjaśnień 
w stosunkach polsko-niemieckich.

„Beri. Tageblatt" dopatruje się 
przytem w rozmowach min. Strese- 
manna z marszałkiem Piłsudskim i 
ministrem Zaleskim oznaki, że wy­
jaśnienie tych spraw polsko-niemiec­
kich jest pożyteczne dla obu stron, 
przyczem wyraża przekonanie, że roz 
mowy genewskie były nietylko wi­
zytami grzecznościowemu Popr^ra 
stosunków polsko-niemieckich, jed­
nak — zdaniem dziennika — może się 
dokonywać tylko etatami, przede­
wszystkiem zaś, jak twierdzi dzien­
nik, całkowite uregulowanie kwestji 
mniejszości. O ile sprawa ta zostanie 
omówiona w duchu pojednawczym, 
to wówczas okaże się prawdopodob­
nie możliwość całkowitego zlikwido­
wania różnie, istniejących między 
Polską i Niemcami.

(Przytoczone głosy prasy niemiec­
kiej należy uważać zapewne jako 
próbny balon dla wysondowania opi- 
nji polskiej w sprawie roszczeń nie­
mieckich do t. zw. regulacji ich 
wschodniej granicy — Red.).

przystąpienia Rosji do współpracy z 
tnnemi narodami. Byłoby to wielką 
kombinacją — pisze prof. Heotzsch, 
—wzorowaną na Locarno, a będącą 
zarazem uzupełnieniem Locarna i 
zmierzającą do wciągnięcia Rosji w 
system powszechnego paktu o nie­
agresji, który musiałby być jeszcze 
przedtem przystosowany do paktu 

Lokarncńskiego oraz statutu 
Narodów. Urzeczywistnienie 
planu spotkać sic musi, zdaniem PrW 
lloctzseha, z dużemi trudności1'1®.' 
Polityka stabilizacji stosunk0' 
wschodnich liczyć może tylko 
życzliwe poparcie nie zaś na gvfBri!(,c 
cjc ze strony Anglji. Czy chodzi 
w tym wypadku — pyta Pr. ’ 
Hoetzsch — o Locarno wschód9.1 ) 
tak, jak zwykle w Niemczech P.0'? 
cie to jest rozumiane? I odpow18dfl 
na to, żc Locarno to nie będzie zaS" 
rautowaniem granic niemieckich ”■ 
Wschodzie, lecz Drzcprowadzenm' 
konstruktywnej idei rosyjskiej ", 
jaknajszerszym zakresie i pod 
wnictwem oraz w myśl zami«r°i 
francuskich. Ostatniem ogniwem Jjj 
nak zamiarów francuskich musi 
żądanie, aby Niemcy dobrowolnie 
bezpieczyły swoje granice wscho9' 
nic.

I

Wiatittinosci ze 3iolisi-
FUNDUSZ DLA WDÓW I SIER°T 

PO PISARZACH. Z inicjatywy,919' 
gistratu warszawskiego ma być u" 
tworzony przy Związku miast f99.' 
dusz dla wdów i sierot po zmarły.9! 
pisarzach polskich. Jako swój udz19' 
w tym funduszu, deklaruje magistr®1 
wai^zi.wski 20 tysięcy złotych. KĄ'°" 
ta ta znajdzie pokrycie w budżecie.

DALSZE SZCZEGÓŁY AFERY BA; 
RONA HAANA. Aresztowanie " 
w Warszawie barona Haana i sens9' 
cyjne szczegóły z afer łotewskie?0 
arystokraty, wywołały ogólne za* 9' 
teresowanie. P o w o L i wych0' 
dzą nu jaw rozmaite sprawki 9r°f 
dziwego barona. W latach 1922 i 19/J 
Haan zamieszkiwał w miejscowość1 
Zawierzę odległej 14 kilometrów 
granicy litewskiej. Haan znikał czĄ 
sami na dzień, czasami na tydzień. Na 
dłuższe okresy znika! w czasie wł" 
borów do sejmu wileńskiego. Widz19' 
no go, jak uwijał się po całym p?' 
wiecie. Wracał do domu przcważn>e 
nocą. W okolicy krążyły głuche 
wieści, jakoby był szpiegiem. Był 
gole przedmiotem rozmów w okolicy. 
Opowiadano sobie przezabawną afe*  
rę w Trjeście, gdzie Haan „sprzeda*  
18 statków Lloyd u i uciekl z J’1C' 
niądzmi. Za te pieniądze kupił Z9' 
wierze, Aleńki, Bochony, Chroiy, G9' 
wryłowce i inne folwarki okoliczne, 
oraz zamek nad Dźwiuą, na Łotwie.

EMERYT DOLINIARZ. Polic? 
warszawska pochwyciła poszukiwa' 
nego bandytę, 72-letniego Feliks® 
Zdankiewicza, oskarżonego o wspó*'  
udział w uduszeniu i powieszeniu 
zeszłym tygodniu straganiarki, Józe; 
fy Wrześniewskiej. W zbrodni 
brał udział również zdun Strzela®, 
który wskazał Zdankiewicza, jak9 
głównego winowajcę. Zdankiewic2 
znany jest w święcie przestępczy91 
jako emeryt-doliniarz. W roku 1891 
zamordował on w więzieniu warsza"' 
skim 3 strażników i wydostał się 119 
wolność. Rychło jednak policja I9' 
syjska pochwyciła go i z wyroku są' 
dowego powędrował cło ciężkich r°' 
bót na Sachalin, gdzie przebył 12 1? 
i dopiero po zapisaniu się na ochoto1' 
ka na wojnę rosyjsko-japońską i zdc 
byciu krzyżów zasługi za odwagę 
uzyskał darowanie kary ciężkich t9' 
bót dożywotnich. Po powrocie 9° 
Warszawy Zdankiewicz uprawiał d9' 
lej „doliniarstwo" i kształcił nowy" 

i adeptów. Proceder szedł widoczt"0 
dobrze, gdyż jest on właścicielem ko' 
micnicy. Obecnie grozi mu sąd do 
raźny. t

JUBILEUSZ JÓZEFA HŁASKO' 
Współpracownik „Gazety Warsza"" 
skiej. Red. Hłasko jest jednym z cz°' 
Hłasko, obchodzi w rokti bieżący111 
40-letni jubileusz pracy dziennika" 
skiej. Red. Hłasko jest jednym z cf°‘ 
łowycb i najbardziej zasłużonych p9' 
blicystów polskich, który całe życ|0 
poświęcił wiernej służbie idei nar?' 
dowej, będąc przytem cichym, o sol’1? 
do skąpstwa małomównym, a w pub1 
6tyce przeważnie bezimiennym pr9' 
cewnikiem.

Popierajcie L. 0. P. P*
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•1 ie wterii.
i ostatnim czasie sanacja wykazu- 
r ,a Zagłębiu Dąbrowskicm znaczna 
^nlimość, urządza w różnych miej- 
j^fościacli zebrania, planuje biulo- 
Jj domom na piasku 100-zlotowych 
fdalów na raty .rejestruje, oblicza, 
JJ,ubinuje. Oczywiście celem tej ro- 
:^y, mającej charakter dorywczy, 

przygotowanie gruntu wyborcze-

^urazie jednak m kolach sanacyj- 
Jtcli przeważa oczekiwanie na dyrek- 
^h>y z Warszawy, bez których — w 
Juku własnego programu i ogólnych 
Antycznych — nic konkretnego, nie 
( °żna zrobić. Ważną jest tu głównie 
Jrawa środków materjalnych, do któ 
Jłęh panują narazić b. różowe na­
leje.
Co do kandydatów, nic konkretne- 
nie można narazić powiedzieć, ra- 

JQj stwierdzić należy dotkliwą bo- 
Jfzkę lokalną, jaką jest brak odpo- 
J'ednich osób. Najruchliwsi wśród 
Jfucji miejscowej działacze są ludź- 

nowymi, którzy dopieroco przesie- 
j\si<? z innych stoików na powabne 
r'ś z wielu względów krzesło kurul- 

& Tym jednak nie ufają u . góry. 
t‘arycli natomiast zwolenników kie­
łku jest kilku, lecz choć są to na- 
Jót ludzie u góry cenieni, jednakże 
'.fiknęli oni jakoś w gromadce nuwo- 
'szoro, służąc im często poniewoli ża 
*yld... honorowy.
.pde posiada również sanacja w Za- 
"'ęfeiu Dąbrowskicm gruntu pod no- 
pirii i szuka go nerwowo, na wyryw- 
J; próbując nawiązania koneksyj w 
flfnych sferach. Jedni łudzą się mo- 
broościa. uzyskania poważnej ilości 

etosów robotniczych, inni zerkają w. 
P °n.ę kół mieszczańskich, a wszyscy 
>cZą na urzędników państwowych, 

4 ruczej na wpływy administracji.
Co do robotników, to jest rzeczą 

yfęcej niż pewną, że sanacja wśród 
P^ch nie powinna liczyć na żadne po- 
furcie. Przeważną ilością głosów ro­
botniczych podzieli się P. P. S. z ko­
munistami, mniejsza o to, czy listy ko­
munistyczne zostaną unieważnione 
'^y nie. Zresztą tak podobno posta- 
fjwiono u góry, że odcinek walki z 
kfrnuniztnem mają wyznaczony so- 
^ialiści.

Co do mieszczan i wogóle t. zw. 
Junu średniego, to również jest nie 

pomyślenia, by iparstwa posiada- 
Jica, pominąwszy już inne względy, 
mciała się świadomie wiązać z sana­
cją, która nie posiada wyraźnego pro­
gramu społecznego, a w teor ii — stwo- 
Jonej u góry — okazu je się zwolen­
niczką t. zw. socjalizacji i zniesienia 
'^Jasności prywatnej. Nie tak dawno 
ęisal przecie „Glos Prawdy", szczerze 
’. bez ogródek, że sprawa socjalizacji 
Jst przesądzona, chodzi tylko o to, 
'Ji rozłożoną ją na raty. Niewiadomo 
łjlko, kiedy nasza sanacja, wyznaczy­

wszy bliski termin pięknej śmierci w 
r°ych objęciach ziemianom i prze­

mysłowi w jego obecnej strukturze, 
Podobny termin wyznaczy drobniej-

i,, ---------- ---------------------------------------------------

Sprawa WJna.
W FAŁSZYWEM ŚWIETLE.

„Journal de Genevc“, podając opis po­
jedzenia Rady Ligi Narodów, na którcm 
tlrzy.ięto rezolucję w sprawie litewskiej. 
Jauważa, że referent Rady, holendcr- 
jki minister spraw zagranicznych, p. 
'eelaert van Blokland, odczytawszy o- 

statni ustęp uchwały, który stwierdza, 
rezolucja Rady „nie przesądza" spo- 

rp>’, istniejących między obu krajami, 
< odał przykładowo, że Ustęp ten doty- 

praw, jakie Litwa wysuwa w stosun 
do Wilna.

Polska Agencja Telegraficzna o tym 
Jhamicnnym i bardzo ujemnym, lecz o- 
‘'cialnym komentarzu Rady do swojej 
ts3olucji, wogóle nie wspomniała.

Znakomity publicysta francuski, Per- 
’óiax, wyraża w „Echo de Paris" zdu­
mienie, że delegacja polska zgodziła się, 
“V pretensja Litwy do Wilna została 
'''Prowadzona do raportu Rady, a mniej 
''■yraźnie nawet do rezolucji. Według 
'[‘ego, zastrzeżenie to może^stae się źró- 

,em nowych szykan, gdy protektoro­
we Kowna, Rosja i Niemcy, uznają za 
^laściwe znowu wzniecić spór polski- 
't^wski- 

szym posiadaczom. W każdym razie 
teorja socjalizacji w ideologji sana­
cyjnej istnieje, a jednym z jej etapów 
ma być propagowana obecnie t. zw. 
rozbudowa miast.

Wogóle za mało liczą się w naszej 
sanacji z wyrobieniem społeczeństwa 
i jego trzeźwością polityczną, lub 
choćby nawet życiowa*.  Przy pierw­
szych wyborach do Sejmu i przy na­
stępnych w r. 1922 społeczeństwo, 
zwłaszcza w b. Kongresówce, przystę­
powało do urny wyborczej nieświado­
me naogól i często szło na lep najwię­
kszej demugogji. Od tego czasu wy­

Jat fcia żalna rohaka tmrao?
WZROST SPOŻYCIA ALKOHOLU. - " LITRÓW' NA GĘBĘ. - M1LJARD 

RUBLI NA ALKOHOL.
Nigdy nic było można powiedzieć 

o Rosjanach, by pili mało. Rosjanin 
i -wstręt do alkoholu, to bezmała para 
doks. Nigdy jednak nie pito w Rosji 
tak zdrowo jak obecnie za czasów ko 
muny. Spożycie wódki, zawierającej 
przepisowych, urzędowych 40 pro­
cent, wzrosło o 40 proc, w ostatnich 4 
latach. Przeszło 720.000.000 litrów 
białej wody ognistej sprzedał mono­
pol państwowy — oczywiście nie mó 
wi się tu o samogonce — w bieżącym 
roku. Na głowę ludności — nie wyła 
czając dzieci i kobiet — przypada 7 
litrów. Spożycie piwa wzrosło cztero 
krotnie, wina sześciokrotnie.

Komisja rządowa, z której sprawo 
zdania zacytowaliśmy powyższe cy­
fry, jest przerażona. W zrost alkoho­
lizmu, jest tak potworny — czytamy 
w sprawozdaniu — żc partja komu­
nistyczna będzie ni usiała zająć się 
tem zagadnieniem. Podcina ono korze 
nie naszej kultury. Gdziekolwiek je­
dnak któryś z towarzyszy zwraca na 
zebraniach uwagę na nałóg alkoholi­
zmu, wyśmiewają go, twierdząc: Nie 
jesteśmy przecież zakonnikami. Wy­
padki chorób umysłowych — cytuje 
w dalszym ciągu sprawozdanie korni 
sji rządowej — wzrosły wskutek nl 
koholizmu w samej Moskwie o 5900 
proc, w ostatnich 5 latach. 25 proc, u- 
mysłowo chorych w szpitalach mos­
kiewskich znalazło się w nich wsku­
tek delirjuin. Wypadki śmierci wsku 
tek nadmiernego spożycia alkoholu 
wzrosły w ostatnich czterech latach 
w Moskwie dziewięciokrotnie, w Le­
ningradzie sześciokrotnie; w bieżą­
cym roku zmarło wskutek tego w

gii r!WElst?ia.
WTFT KI PROCES W POŁUDNIOWEJ SERBJI PRZECIW NTEPODLEGLOś- 
wielki CIOWCOM MACEDOŃSKIM.

(Korespondencja własna

Dnia 5 grudnia rozpoczął się w gów­
nem mieście serbskiej Macedonji (Serbj i 
południowej), Skopiji, sensacyjny pro­
ces przeciwko 20 studentom, członkom 
organizacji rewolucyjnej, którzy we 
wrześniu roku bieżącego aresztowani zo­
stali pod zarzutem udziału w akcji an­
typaństwowej, kierowanej przez komi­
tet macedoński. Proces ten wywołał ol­
brzymie zainteresowanie nietylko w ca­
łej Jugosławji, lecz przedewszystkiem 
w Bułgarji. Jest rzeczą godną uwagi, 
że tym razem po raz pierwszy na ławie 
oskarżon. zasiedli Macedończycy, rekru­
tujący się wyłącznie zpośród inteligen­
cji, jako to studenci, artyści i urzędnicy. 
Zaznaczyć wypada, że natychmiast po 
aresztowaniu podsądnych, to jest dnia 
11 września, doszło w Sofji do potęż­
nych manifestacyj przeciwko „terorowi 
serbskiemu4* w Macedonji, a pisma buł­
garskie starały się przy tej okazji do­
wieść, że Macedończycy nie mają nara- 
zie innego wyjścia, jak tajną konspira­
cję rewowery i bomby.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
podsądnym należenie do macedońskiej 
organizacji rewolucyjnej, której akcja 
skierowaną jest przeciwko bezpieczeń­
stwu państwa jugosłowiańskiego. Poli- 
cja dowiedziała się już na miesiąc przed 
aresztowaniem o istnieniu organizacji 
tej, a przy przywódcy konspirantów 
Czuselowiczu znaleziono podczas re­
wizji materjał obciążający w postaci sta
tutu ^Macedońskiej tajnej organizacji j znalF«i<v<w

szkolenie polityczne społeczeństwa 
posunęło się ogromnie, wiele nauczono 
się na terenie rozwiniętego życia samo­
rządowego, a ludzie nie patrzą już dziś 
na sprawy polityczne, często zamglo­
ne na horyzoncie różnych możliwości, 
golem okiem, lecz przez odpowiednio 
ustawioną perspektywę.

1 dlatego przy nadchodzących wy­
borach poważną rolę odegrają tylko 
programy jasne i wyraźne, a nie sztu­
czne zlepki, nad któremi zgóry można 
postawić wielki znak zapytania.

Moskwie 150 osób a w szpitalach miej 
skich znajduje się 16 tys. takich pa 
cjentów, których śmierci wkrótce na 
leży sic spodziewać. Prawie 90 pro­
cent chorych to robotnicy i ojcowie 
rodzin. Połowa pacjentów*,  którym 

w szpitalach miejskich udziela się 
pierwszej pomocy to pijani. W osiem 
dziesięciu procentach są to robotnicy. 
Prof. Becktorew oblicza, że w Leniu 
gradzie rocznie zamyka się 95 tys. 
osób za pijaństwo i wybryki uliczne 
czyli na 10 mieszkańców miasta 1. 
Sprawozdanie komisji mówi w Mos­
kwie o 100 tys.

Rzecz znamienna, że komuniści, t. 
zn. członkowie nartji biorą bardzo 
żywy udział w tych pijackich or- 
gjach. „Pijany komunista — twierdzi 
komisja — nic należy do rzadkości. 
W Baku 20 proc, zaaresztowanych pi 
janych było członkami partji. Wie­
czorem komisarjaty policyjne zapeł 
niają się osobami, nie mogącemi się 
z pijaństwa utrzymać na nogach.

Naród rosyjski wydajc rocznic 
przeszło miljnrd rubli na alkohol. 
Jest to akurat tyle, ile rząd sowiecki 
w obecnym roku gospodarczym wło­
żył jako kapitał inwestycyjny w 
przemysł rosyjski.

Nic mówi się tli o samogonce, któ 
ra cztery lata temu kompletnie pod­
cięła ustawę prohibieyjną. Samogon 
ki nic da się uchwycić w cyfry staty­
styczne. Są one jednakże olbrzymie.

Mimo to komisja rządowa sprzeci­
wia się ponownym próbom ustawy 
prohibicyjnej, twierdząc, że prohibi­
cja nic jest bronią przeciw alkoholi­
zmowi.

„Kurjera Zachodniego4*).
Belgrad, 7 grudnia.

rewolucyjncj44, jak brzmi jej nazwa ofi­
cjalna. Celem organizacji tej, jak ze sta 
tutu wynika, było organizowanie walki 
niepodległościowej na terytorjnm Ma­
cedonji serbskiej i greckiej i utworzenie 
Macedonji zjednoczonej, jako je­
dnostki autonomicznej. W myśl dekla­
racji komitetu centralnego macedoń­
skiej organizacji rewolucyjnej z marca 
1926 r., Macedonja stać się ma bądź to 
państwem sainodzielncm pod protektora 
tem Ligi Narodów, bądź też jednostką 
autonomiczną w ramach Jugosławji, 
względnie w ramach szerszej jeszcze fe­
deracji bałkańskiej. Członkami organi­
zacji mogą być według statutu ucznio­
wie wyższych klas gimnazjalnych, któ­
rzy zobowiązani są złożyć uroczystą 
przysięgę, »»żc wszystko trzymać będą 
w ścisłej tajemnicy44. Organizacja o- 
piera się na systemie t. zw. „piątek , po­
siadających ściśle ograniczono pole dzia­
łania. Dotychczas istniały podobne 
„piątki” w Zagrzebiu, w Szczypie, Pri- 
lopie, Rosaniu, Totowiu, Welesie, bko- 
plji, Strumicy, Preszewie, Borowie, Bi- 
tolji, Krzywej Palancji i w Djewdjelji. 
W organizacji istnieje bardzo ostra dys­
cyplina. Za drobne przestępstwa człon­
kowie otrzymują naganę, przy przestęp­
stwach większych następuje wyklucze­
nie z organizacji, a przestępstwa naj­
większe (zdrada) podlegają karze śmier­
ci. ‘ Obok statutu organizacji przy aresz­
towanym przywódcy Macedończyków 

rozmaite kwestionariusze.

Odpowiedzi na kwestjonarjuszach tych 
wskazują jednak na to. żc eaia akcja nie 
była jeszcze zbytnio rozgałęziona. W 
dalszym ciągu przy aresztowanych zna­
leziono spis wszystkich członków „pią­
tek*,  z których bardzo wiciu w chwi­
li aresztowania Czuselewicza znajdowa­
ło się zagranicą.

Główny oskarżony Czmaelewicr, nau­
czyciel gimnazjalny ze Skopi ji, zeznał 
podczas śledztwa, że organizacja mło­
dzieży macedońskiej, której jest preze­
sem, powstała właściwie w Sofji, a póź­
niej przeniesiona została jej centrala do 
Wiednia, gdzie na jaj czele stoi niejaki 
Bojadżew. Czusclewicz w roku ubie­
głym odwiedził Bojadżewa i omówił z 
nim cały plan akcji w Serbji południo­
wej. Zdaniem Bodżewa nielegalna orga­
nizacja macedońska powinna była stać 
sie z biegiem czasu organizacją legalną, 
która pracowałaby w dwrhu „czystej ju- 
gosłowiańszczyzny* 4 i weszłaby w kon­
takt z podobnemi organizacjami w kró­
lestwie SHS i w Bułgarji- Drugi oskar­
żony, urzędnik pocztowy Neeewicz, zaj­
mował się głównie kolportowaniem pism 
bułgarskich, przedewszystkiem zaś „Ma­
cedonji* 1 i ..Makedońskiego Dola“, któ­
re nie posiadają w Jugosławji debitu po- 

»cztowego.
Proces, który potrwa prawdobodobnie 

około 10 dni, ściągnął do Skoplji mnó­
stwo korespondentów zagranicznych, 
głównie niemieckich i włoskich. Przed­
stawiciele prasy bułgarskiej nie mogli 
przybyć na proces, gdyż granica bułgar­
sko - jugosłowiańska jest od pewnego 
czasu hermetycznie zamknięta.

Budowa kolei
PRZEZ SAHARĘ.

Z każdym rokiem przedstawiają się 
coraz lepiej widoki zrealizowania 
planu przeprowadzenia linji koleje 
wej przez Saharę. Plany techniczne 
są już prawie na wykończeniu i idzie 
tylko o ustalanie ostatecznego kosz­
torysu buciows i uzgodnienie wyso­
kości kredytów, przypadających na 
poszczególne instytucje finansowe, 
uczestniczące w tem przedsiębior­
stwie.

NowouakreśloiMi Linja kolei afry­
kańskiej zaczyna się od Algieru pro 
wadząc przez pustynię na południe 
ku Hoggarowi, gdzie nastąpi rozdzie 
lenie się torów. Od tego miejsca je­
dna linja będzie się ciągła do jeziora 
Czad i do Kongo, umożliwiając połą­
czenie także dalszych miejscowości. 
Druga linja skieruje się na południo 
wy wschód ku Gao nad Nigrem i za­
toczywszy wielki łttk, poprowadzi do 
Bani.

Wśród projektodawców wyłoniły 
się rozbieżne zdania na temat trudno 
śei, które rzekomo odwlekły dotych­
czas zrealizowanie planu budowy ko 
łoi. W rezultacie przewlekłych dysku 
syj zgodzono się jednak, że trzeba 
będzie wszelkie prace na pustyni 
przeprowadzać pod opieka, wojska. 
Juk się bowiem okazało, na niektó­
rych linjąch kolejowych w Afryce 
pilnują dotychczas jeszcze dzikie sto 
sunki, stawiając bezpieczeńshvo dal 
szej podróży pod znakiem zapyta­
nia.

Wybudowanie kolei stworzyło bo­
wiem nielada konkurencję dla tubyl 
ców, którzy prowadząc karawany, 
czerpali z tego źródła znaczne docho­
dy. Tymczasem nowoczesny środek 
lokomocyjny stwdziera im coraz bar 
dziej z rąk zarobki i co ważniejsza 
odbiera możność rabunku. Niektóre 
szczepy odznaczającet się dzikością, 
radża sobie w bardzo prosty sposob, 
rozkręcając poproshi szyny kolejowe 
w ważniejszych punktach. Gdy nad- 
jedzie pociąg i pasażerowie dowiedzą 
się o przeszkodzie w dalszej podroży 
zazwyczaj decydują się korzystać z 
usług chętnych beduinów, wyczeku­
jących z radością pożądanych gości. 
Tego rodzaju stosunki muszą więc 
nakazywać przestrzeganie daleko idą 
cych ostrożności.

otrzymał >e Wi^.ędu aa wyidienity gataMt 
z<oiy medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży- 
. woej w Katowicach..
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KONCERT
TOWARZ. „LUTNIA" ZAWIERCIE I 
TOW. MUZYCZNEGO DĄBROWA 

W ZAWIERCIU,
Co przed rokiem jelcze mogło być 

poronionym pomysłem, okazało się 
dziś atrakcja i udut»ą imprezą.

Występy. tlwucłi towarzystw śpie­
waczych zdawałyby gię w nieda­
wnych jeszcze warunkach monoton­
nym, mało urozmaiconym wieczo­
rem, dziś słuchało ich z zajęciem kil 
kusptne audytor jura.

Ot, jakie owoce przynosi stała i wy 
trwała praca nad podniesieniem kul 
tury muzycznej środowiska. Przy 
tem zdumiało mnie spostrzeżenie, że 
najżywszy udział w koncercie wzięły 
szerokie masy społeczeństwa. Czyż­
by pierwsze rzędy przypadkiem tyl­
ko świeciły pustkami przy szczelnie 
zapełnionej reszcie widowni!'

Taktem pozostaje w każdym razie 
zjawisko, że występ dwuch towa­
rzystw śpiewaczych wzbudził niema­
łe zainteresowanie i zapełnił salę.

W niemałej mierze przyczynił się 
do tego p. Fr. Zacharo, wybitny pia­
nista, a w Zawierciu zawsze łubiany 
i miłe widzianny artysta. Z drugiej 
stronny było napewno i tych dość 
wiele, których pociągnęły na wieczór 
występy chórowe] zajęły ich utwory 
wykonywane przez każdy zespół oso 
bno. oraz wykonywane wspólnie 
(zwłaszcza kompozycje młodego a wy 
bitnego kompozytora p. St. Rączki, 
który solne zdobywa coraz, szerszy i 
poważniejszy rozgłos), zaiateresowa 
la ich wreszcie porównanie poziomu 
obydwu zespołów, kwalifikacje i in­
dywidualności obydwueh dyrygen­
tów itp.

Słowem, że wieczór miał w sobie 
ząwiele atrakcyj, by gp skwalifi- 
kować poprostu jako mało pociągają 
cy i nudny.

Na wstępie zaśpiewały obydwa ze 
społy wspólnie pod dyrekcja p. Śt, 
Rączki Hasło, Jesienią i Lny, wazyst 
kie trzy utwory 81, Rączki, (o utwo­
rach tych pisałem już kilkakrotnie w 
swych sprawozdaniach) ą na bis Mą­
ki Niewiadomskiego W pięknym oprą 
cowaniu St. Raczki (tempo zdawało 
mi się zbyt szybkie).

Wspólne chóry obydwu towarzystw 
pod ayrekcją p. Ańt, Cichonia odśpie 
wały cztery pory roku St. Rączki, z 
których Tato jest utworem prawie że 
wirtuozowsko traktowanymi wymaga 
wiele sprawności i finezji wykonaw­
czej — może więcej niż Tow. Lutnia 
Zawiercie wespół Towarzystwem 
muzycanem Dąbrowa mogły dać. Dla 
teg-j może wrażenie tego właśnie u- 
tworu najmniej zadowoliło.

Najpiękniejszą z pór roku Rączki 
jest bezwarunkowo jesień, uprzywi­
lejowana i ukochaną pora roku kom­
pozytora; pora roku, stóra dostarcza 
palecie kompozytora najpiękniej­
szych i najbogatszych barw. Zimę 
ettezuwa Rączka jakoś bardzo tragi­
cznie, jakoś trochę ,.mysie?ipsę", W 
wiośnie jest słodki i rozmarzony, co 
mu jednak nie przeszkadza snuć pię­
kne pomysły imitacyjne.

Chór tow. muzycznego Dąbrowa 
odśpiewał Wesele sieradzkie 1’rosna- 
ka: zawsze świeży i zawsze pociąga­
jący obrazek rodzajowy z naazego ży 
cia ludowego; nu bU śpiewął chor dą 
brov, .kiagit tow. muzycznego „Na 
cześć wiosńny” Prosnaka. Chór „Lu­
tni" zawierckiej śpiewał „Po żni­
wach". Nowowiejskiego. Trudno mi

się tu powstrzymać od uwagi, że pod dur). Chociaż najulubieńszym kompo 
względem liczebności i pełności zytorem Zachary jest Liszt; chociaż 
brzmienia „Lutnia" od ostatniego wy błyskotliwy styl tego kompozytora 
stępu, gdzie ją słyszałem (na zjeź- ■ odpowiada najlepiej rodzajowi techni 
dzie) cofnęła się coś nie coś. f ki p. Zachary, tym razem odegrał Cho

P. Fr. Zachara odegrał w pierwszej ‘ pina z widoczniejszą satysfakcją i sta 
części programu 2 Etudy Pagani- . ranieni, które możnaby nazwać ponic 
ni ego -— Liszta Walca Mefisto Liszta ( kąd wiarołomytwem względem ubó- 
i na bis parafrazę opery Rigoletto Li 1 stwianego Liszta.
szła. ‘ Akompanjament p. inż. Kuczyń-

W drugiej części utwory Chopina skiego zaświadczył o talencie i muzy
I (2 walce, polonez As dur, balladę As I kąlności wykonawcy. F. Sachse.

Z życia cechowego w Czeladzi.
NOWY ZARZĄD W CECHU SZEWCÓW. — NOWA SPÓŁDZIELNIA W CZE­

LADZI. - ZASZCZYTNE ODZNACZENIE.
(g) W ub. niedzielę odbyło się w Cze­

ladzi walne zebranie cechu szewców, 
pod przewodnie lwem komisarza muni­
cypalnego p. Józefa Tajchmana; sekre­
tarzował p. J, Rączaszek. Po przyjęciu 
protokułu z ostatniego zebrania ustalo­
no miesięczne składki członkowskie w 
wysokości 1 zł. Następnie cechmistrz p. 
Antoni Nowakowski złożył sprawozda­
nie z działalności zarządu, z którego wy- 

jiżka, że cech brał udział we wszystkich 
okręgowych zjazdach rzemieślniczych, 
wyzwolił w okresie sprawozdawczym 
16 mistrzów i 21 czeladników szewckich.

Zebrani wyrazili podziękowanie za­
rządowi. a w szczególności ceehmistrzo- 
wj p. A. Nowakowskiemu za owocną 
działalność w kierunku rozwoju cechu.

W dalszym ciągu cechmistrz p. Nowa­
kowski złożył wniosek o założenie spół­
dzielczego sklepu z materjalarni i Przy­
borami sżewekimi. Wniosek aprobowa­
no i ustalono tymczasowe udziały w wy­
sokości 25 zl,, oraz wybrano tymczaso­
wy komitet, który za.jmic się opracowa­
niem statutu i formalnościami związane­
mu z założeniem spółdzielni.

W końcu wybrano przez aklamację 
nowy zarząd, w skład którego weszli pp.:

Kronika Zagłębia.
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KALENDARZYK.
Dziś W«lerjaiia M, 
Jutro Euiębjus za B. 

scb. słońc. 7 36
Zach. „ 15 25

Kinoteatry w Sosnowcu
gra ą dz.sląj:

Kino „Zagłębie**  — „Moralność 
ulicy“.

Kino „Sfinks44 — „Preugali”,
Kino ,*,Momus*  — „Cyrk Bejlego” 

z Harry Peelem.

X SPRAWA ZWALNIANIA Z WOJSKA 
JEDYNYCH ŻYWICIELI. Na mocy obo­
wiązującej ustąwy wojskowej poboro­
wi, korzystający z ulg na tej podstawie, 

są jedynymi żywicielami rodzin, o- 
trzymują odroczenia służby wojskowej 
do lat 23. Po tym czasie zostają wcieleni 
do szeregów na okres 5-miesięczny. Czę­
sto się zdarza, że osoby wymienione, 
wstępując do szeregów pozostawiają ro­
dziny swe bez wszelkich środków do ży­
cia i że oderwanie ich nawet na krótki 
5-miesięczny okres od ogniska domotve- 
go doprowadza rodzinę do istnej kata­
strofy. Z drugiej strony zdarzają się wy­
padki, że stan materjalny rodziny ule­
ga zmianie na gorsze dopiero po wcieleń 
ni u poborowego, który mógłby swych 
najbliższych krewnych utrzymywać, gdy 
by go z wojska zwolniono. Otóż w takich 
wypadkach zainteresowane rodziny skla 

! dają udokumentowane i umotywowane 
! podąpia do władz wojskowych na ręce 
I władzy adpiinistracyjnej I instancji. Po 
I przeprowadzeniu dochodzenia z urzędu 

najczęściej poborowi wymienieni zosta- 
ją z wojsku zwalniani. Do podań należy 
załączyć wi?zęlkie dokumenty dowodzą­
ce, że odbywający służbę jest faktycz­
nie jedynym żywicielem pozostałej ro­
dziny.
ŚRQPK1 spożywcze oraz morze trunków 
W cęnach dostępnych dla każdego człe­

ka,
Stale i tylko w najlepszym gatunku
W sklepie KUBICY w GRODŹCU co- 

8181 dzień czeka.

A. Nowakowski — cechmistrz (powtór- * 
nie), Ludwikowski — podcechmistrz, Sta 
nislaw Gruszka — skarbnik. W zakoń­
czeniu zebrania zebrano 21 zł. 50 gr.. kto 
re ofiarowano wdowie po śp. Jasińskim, 
mistrzy szewekim,

Na onegdajszem zebraniu członków 
cechu ślusarsko-kowalskiego w Czeladzi 
wyzwolono mistrza ślusarskiego p. Ka­
tolika, właściciela wytwórni łańcuchów 
w Będzinie oraz na czeladników kiJku 
jego uczniów. Dalej uchwalono, że wobec 
wygasającej kadencji wyzwolinowej w 
cechach, cech ślusarsko-ko5salski w Cze­
ladzi ograniczy swą działalność na akcji 
zdążającej w kierunku fachowego u- 
świr.damiani a członków cechu i że ka­
dencje swą cech ślusarsk^-kowalski w 
porozumieniu z inucmi cechami na tere­
nie Czeladzi zakończy uroczystą mszą 
św. W dalszym ciągu postanowiono ude­
korować specjalnemi oznakami p. Józe­
fa Tajchmana, obecnego komisarza mu­
nicypalnego i p. Karola Rudzkiego, b. 
kom. mu nic. za ich owocną pracę w kie­
runku uświadamiania teoretycznego 
członków cechu.

Rmrluar teatru w Sosnowcu
W czwartek i piątek — teatr nieczyn­

ny.
W sobotę 17 bm. po raz drugi znako- 

; mita komedja Montego Glassa „Potasz 
i Pezlmutter” z dyr. Zbuckim w roli 
głównej. Pełna komicznych sytuacyj i 
beztroskiego humoru komedja, grana jest 
koncertowo przez cały zespól. Początek 
o godz. 8.15, Ceny zwykle od 70 gr. do 
4.20 zł. Abonament ważny procentowy.

W niedzielę popołudniu o godz. 4.15 i 
wieczorem o godz, 845 „Potasz i Perl- 

’ mutter“.
; W poniedziałek 19 bnu wielka rew ja 
. na dochód Tygodnia akademika. W pro­

gramie sketsęhe, piosenki kabaretowe, 
tańce i in. Początek o godz. 8.15.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR.

Czwartak 15 bm. „Aida’* początek o g,
7 wieczorem,
X BACZNOŚĆ NA 20 ZŁOTÓWKI Po­
jawiły się w obiegu bilety bankowe 20 ' 
zlotowe, które zamiast odciętego nieza­
drukowanego brzegu ze znąkiem wod­
nym mają doklejony skrawek białego 
zwyczajnego papiery, odpowiednio prze­
tłuszczonego, celem upozorowania zna­
ku wodnego. Oszukańcze te czynności 
dokonywane są przez fałszerzy, którzy 
odcinają od biletów prawdziwych nie­
zadrukowane brzegi ze znakiem wod­
nym i doklejają je następnie do falsyfi­
katów, ażeby im nadać cechę ąutentycz- • 
nośei. Ponieważ margines ze znakiem ■ 
wodnym stanowi nieodłączną część bilo- j 
tu, przestrzega się przed przyjmowaniem I 
takich rozmyślnie uszkodzonych bank­
notów 20-złotowycli.
X KOMORNE OD 1-POKOJOWYCH j 
LOKALI. Na oatatniem swein posiedzeniu ; 
Rada ministrów uchwaliła projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w sprawie zmiany postanowień art. 
6 ustawy o ochronie lokatorów w kierun 
ku przedłużenia na okres dalszych 6 mie ■ 
sięey wstrzymania wzrostu stawek ko­
mornego od lokali 1-pokojowyeh. Do­
dać należy, że lokal 1-pokojow’y w myśl 
ustawy q ochronie lokatorów uważa 
się także ookój z kuchnią.

Bezrobotni sezonowi
WOBEC GROŹBY UTRATY 

ZASIŁKÓW.
Jak już swego czasu pisaliśmy, P’5”}*  

warszawskie doniosły, że Zagłębie z°6 , 
ło zaliczone do tych miejscowości, . 
których zniesiono t. zw. martwy gez00 
gdzie bezrobotni sezonowi mają r2'j 
mywać normalne zapomogi w*  czasie 0 
15 grudnia do 1 marca. Według Pr?c. 
pisów w czasie tym robotnicy sezon^, 
zasadniczo zapomóg nie otrzymują- ' • 
mo jednak wspomnianych informac J 
w prasie warszawskiej, odpowiednie 0 
ficjalne zarządzenie Zarządu głównej 
funduszu bezrobocia dotąd do Sosno"’6*®  
nie nadeszło, wobec czego wśród zaiid6' 
resowanych tą sprawą powstało za®16'* 
pokojenie, iż bezrobotni robotnicy 
nowi pozbawieni będą zasiłków, dzi® 
wiem 15 grudnia rozpoczyna się okreb 
t. z w. sezonu martwego. Należy zau"'a 
żyć, że na terenie Zagłębia i okolic Je5 
około 2000 bezrobotnych robotników ®e' 
zonowych, a w samym tylko Sosnowe11 
około 500.

X o USUNIĘCIE PEWNYCH NR- 
WŁAŚCIWOŚCI. Jak się dowuaduj®10') 
zarządy miejskie oraz prezydja , 
miejskich małą zwracają uwagę nu pe" 
ne przepisy, dotyczące samorządu miej' 
skiego. Chodzi mianowicie o przep*̂'  
określające wyraźnie prawa i obowdą;/' 
ki członków Rad miejskich, gdy ty111’ 
cz/sem w miastach naszych radni 
stokroć są w stosunkach służbowych y 
Magistratami, względnie zmieniają n,,e] 
scc zamieszkania, a mimo to pełnią nad#1 
swe obowiązki, co wywołuje słuszni 
skargi i w żadnym razie nie powinP0 
być tolerowane.

Osoby, które zwracają się do nas 
skargami w tej sprawie informuj 
my, żc skargi należy przesył®*  
bezpośrednio do Magistratu, na tereplc 
którego ma miejsce wspomniana ujC' 
właściwość a niewątpliwie zarząd mi^J*  
skje przedsięweźmie odpowiednie k^0’ 
ki, oclem jej usunięcia.
X ZAMIAST DOWODÓW OSOBI­
STYCH — PRZYMUS MELDUNKOWI- 
Min. spraw wewnętrznych opracowuje 
obecnie projekt rozporządzenia PrezY' 
denta Rzplitej o dowodach osobisty^ 
i meldunkach. Jsk się dowiadujemy, n° 
we rozporządzenie nie przewiduje wpr° 
wadzenia przymusu dowodów osobJ' 
stych, natomiast obowiązywać bedz’e 
przymus meldunkowy.

Należy zaznaczyę, że obecnie wyda*  
wąnia dowodów osobistych przez wł®r 
dze administracyjne 1-ej instancji, n’c 
jest oparte na żadnym przymusie, 
istnieje też wy raźny przepis, regulują^ 
wydawanie tych dokumentów.

Nowa ustawa ustali ostatecznie, forn^ 
dowodów osobistych i wymieni dokłftd*  
ne podstawy jch r/ystawiacia.
X O PORTRETY PREZYDENTA RZE­
CZYPOSPOLITEJ W SZKOŁACH. Mi- 
nister oświaty p. Dobrucki przesłał r/a 
pośrednictwem Kuratorjów do >vsry®ł' 
kich szkól okólnik, datowany 24 p®^' 
dziernika b. r. zarządzający aby p°r‘ 
tret każdorazowego Prezydenta Rzeczy*  
pospolitej był umieszczony we wszy5*'  
kich szkołach powszechnych, średnieh ’ 
ogólno - kształcących, seminarjach naU' 
czycielskieh, zarówno państwowych, Pu' 
blicznych, jak i prywatnych, w każdej 
klasie (w sali wykładowej), w sali a*'  
towej, w gabinecie dyrektora (kierowJń*  
ka) i w pokoju nauczycielskim, por**̂ 1 
o wymiarach conajmniej 69 na 45 cent’/*  
metrów za szkłem, oprawiony w odp®*  
wiednio dobrane ramy, winien zaji* 10* 
wać pa ścianie naczelne miejsce.
X SPRAWA PRYWATNYCH KAS 
PRZEZORNOŚCI. Wobec bliskiego te- 
minu wejścia w życie ustawy emeryta*'  
nej dla pracowników umysłowych sta­
ła się specjalnie aktualna kwest ja pr®*  
cowniczych kas przezorności przy pPs^, 
czególnych przedsiębiorstwach. 'v 
związku z powyższein zarząd polskiej0 
Związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych w Soę»»°'¥ 
eu organizuje w dniu 17 b. in. o god-'1* 
nie 7 wieczorem w lokalu Związku '' 
Sosnowcu pFzy ul. Warszawskiej 
szerszą konferencję w sprawie praco"'11 
czych kas przezorności. Referować H' 
dzie p. mec. M. Łaszczyński.

Sądzimy, ż^ temat zamierzonej koU’0, 
rencji zainteresuje szerszy ogói prac®*  
wnięzy, umożliwiając tu u bliższe zap0^ 
nanie się z powyższą sprawą, która «»*  
nracown^ków ‘ V wa-r.no i .-.p
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Wjgranfe ioterji Państwowej.
1-szy DZIEŃ CIĄGNIENIA.

W pierwszym dniu ciągnienia 2-ej 
klasu 16-ej loterji państwowej, głó-
wniejsze wygrane padły na numery 
następujące:

60.000 
5.000 
2.000 
1.000

500
300 

56062.
250 

17218 19178 23230 26564 
39108 90958 117024—

200 zł. — nry 6414 
54817 44006 46525 49868 
55099 62297 65796 66850 
116848 118222 118740 121950 122552.

175 zł. — nry 114 854 1068 2762 
6050 6087 6278 7892 8557 8607 9329 
9428 
28261 
42861 
50765 
58679 
65437 
69773 
82187 
94165 
100218 
103485 
108975 
118161 
122411 
125696

zl. — nr. 115496. 
zł.
zł.
zł. 
zł. 
zł.

— nr 79816.
— nry 79947 103528
— nr 89024.
— nry 49605
— nry 14556

112799.
54852 42459

zl. nry 4458 6691 
35903

8348
54532
67265

16134
34369

16133
54857
74929

-KURA5R ZACWinw- _ czwartek, 15 grudnia 1927 roku.■------ —---------------------------rr-——----------------------------- ------- —-----

; 89), Nowa, Gawrończa, Borowa i Nowo- 
I pogońska. Lokal komisji w domu Waj- 
! gla, przy ul. Węgroda — D. 47.

I
 Okręg V-ty, ulice: Saturnowska, Kolon 
ja Saturn i kolonja domów urzędni- 

, czych.
I Okręg VI-ty, (Piaski) ulice: Borowa,
| Mickiewicza, Poniatowskiego, Focha, 
' Clemenceau i Kościuszki. Komisja wy­

borcza w szkole powszechnej, przy ul.

I
 Mickiewicza.

Okręg Vll-my, ulice Piłsudskiego, Be- 
, tonowa, Nowopogońska, Za mostem, 

Krzywa, Krakowska, Warszawska, 
Lwowska i Zwycięstwa. Komisja urzę­
duje w Sokolni.

Głosowania odbędą się w lokalach, w 
których urzędują komisje wyborcze z 
wyjątkiem dkręgu III, gdzie głosowanie 

, odbędzie się w sali Sądu.

lińskiego, Elektryczna i Starobogucka 
(N. kolonja). Komisja wyborcza tego o- 
kęęgu urzędować będzie w domu Ko­
niecznego Franciszka przy ul. Bytom­
skiej 71.

Okręg II-gi, ulice: Bytomska, (od nr. 
1 do 31) Szpitalna, Rzeczna, Podwalna, 
Krótka, Zagrodna, Parkowa, Żabia, Milo- 
wieka Dojna (od nr. 1 do 36), Krzywa i 
Zamurna. Lokal komisji przy ul. Bytom 
skiej 8 (Ochronka im. św. Stanisława 
Kostki.

Okręg Ill-ci, ulice: Rynek (od nr. 1 do 
20) Będzińska, Grodziccka Górną i Dol­
na, Rynkowa, Kacza, Ciasna, Milowicka 
Górna, Wolna, Kościelna, Modrzejew­
ska, Mysłowicka, Krzywa. Cmentarna i 
Węgroda Górna. Lokal komisji wyb. 
Ochronka im. J. Hallera (Rynek 4).

Okręg IV-ty, ulice: Milowicka (od nr. 
57 do 74), Węgroda Dolna (od nr. 59 do

16921 
50125 
45458 
50983 
59461 
65985 
71899 
82974 
94785

100404 
105516 
110760 
119020 
122670 
127768

17050
58645
44830
54661
61601
67011
74290
84490
95615

100458
106694
112822
119275
123808
128978.

25418
41700
46322
56518
62142
69230
80356
87945
99780

20559
40861 
45736
55301
62000
68447
79954
85619
95989

102187
106923
114234
112008
124835

27998
42085 

: 469,46 
: 58234

65437
i 69294 

80391
93275

■ 99997 
102558 
108638 
115962 
120693 
125181 i

X przygotowania do wyborów 
starostwie odbyła się konferencją 

wójtów i pisarzy z gmin powiatu Będzin 
skiego, na której zastępca starosty p. 
I-ielawka udzielił zabranym szczegóło­
wych informacyj i wyjaśnień, dotyczą­
cych całakształtn akcji wyborczej do 
Sejmu i Senatu.

Dodać należy, iż spis ludności na te­
renie powiatu jest ną ukońozeniu i o- 
becnie, stosownie do przepisów, nastą­
pią dalsze fragmenty akcji przedwybor­
czej t, j. powoływanie komisyj wybor­
czych, sporządzanie list wyborców, przy 
Kotowanie lokali i t. p. czynności.
X KIEDY POLICJANTOWI WOLNO 
Użyć BRONI PALNEJ? Rozporządzę 
p- Prezydenta Rzeczypospolitej o użyciu 
“roni przez policję przewiduje następu- 
JĄ tryb postępowania.

W wypadkach konieczności 
Przez policję broni palnej, po 
szem wezwaniu przestępcy do zaprzesta 
da czvr.ii przestępstwa lub wyjścia z

użycia 
pierw-

I

”ja czynu przestępstwa lub wyjścia z 
“krycia lub też zatrzymania się. poli­
cjant daje ostrzegawczy strzał w powie- 

,ze. powtarzając jednocześnie wezwa- 
po raz drugi- Dopiero po tych syg­

nałach ostrzegawczych, o ile się przeatęp 
?a nie zastosuje do rozkazu, należy wyce 
°Wać lufę w przestępcę.

JESZCZE DZIŚ I JUTRO — przyj­
muje nowych czytelników be? kaucji-™ 
ncytelnia „Lektura". Dział I polaki, H ro- 
6yiski, III dla młodzieży. („Rozwój" — 
ędep Nr. 18 pod filarami). Czytelnia po- 
-ada wszystkie nowpści. Sosnowiec. 

881?
WYZWOLINY. Przedwczoraj odby- 

y się wyzwoliny cechu szewców. Na 
m^trzów zostali wyzwoleni: Fr. Kowal- 
pYk, Antoni Sohkiewicz. Roch Kiciński, 
Józef Skorek, Marceli Szczupidcr, Wła- 
7sław Wypior, Wojciech Kupką, Szcze- 

1?” Bień, WojlSech Motyl, Moazek Fo 
i”.”zny, F. Jurkowski, Antoni Iwański 
l.Stanisław Błaszkiewicz, Na czeladni- 

Emanuel Kukiejnis, Bolesław GJ°- 
]jKck’> Józef Nowicki, St.Dziechecki, Fe*  

Gajda, Stanisław Kosmala, Frnoc. 
b„k’ewicz, Wł. Trzaska, Jakób FeId*  
ly''!"- Szuel Jaskiej, Leokadja Sołtysik, 
S.njciech Rerak. Kazimierz Okrajny. 
^nisłąw Dychahki, St- Wy!on, Izrael 
giJ6.2 Bajsfus, Josek Fajgenblat, St. Ce- 

st. Adamiecki, St. Dziwki, Ir- 
Zi* k«- St. Radłowski, Wit. Wypiór, Jąn 
l'-'l ?r<-k, Jan Dybowski. St, Wartak. 
dr ' Młynarski, Józef Zając, Antoni Ję- 
>1.., p Wacław Banaszkiewicz, Aleksan- 

'""ukoś, Boi. Grabowski, Wiktor 
Slef- Adamiecki, Edmund Staro- 
Józef Prędki. Stan. Starostecki. 
uianowski, Wł. Grzywna. Wl.

K“w5ki i Adam Warzecha. i
iĄ^ĘLADż PODZIELONO na siedem
•>ą< vSÓW wyborczych, w sposób następu-
(a<j :,do okręgu 1 należą ulice: Bytomska

Szpitalnej). Przełajska. Niwa, Ki-

Bezrobotni robotnicy ulenowscy
A MAGISTRAT

Od czasu wniesienia przez r. Sa­
dowskiego wniosku na posiedzeniu 
Rady miejskiej w Sosnowcu, aktual­
ną stała się sprawa gratyfikacji dla 
robotników miejskich. Po wielu sta­
raniach ze strony robotników zarząd 
miasta ostatecznie na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu postanowił wypła­
cić robotnikom magistrackim i ule- 
nowskim po 10 zł. za każdy przepra­
cowany miesiąc w roku bieżącym.

Dotyczy to jednak tylko tych ro­
botników, którzy w obecnej chwili 
pracują na robotach miejskich, nato­
miast pozbawiono t. zw, gratyfika­
cji tych, którzy wobec kończącego 
Się sezonu budowlanego, zostali zre­
dukowani.

W sprawie tej udawali się do Ma­
gistratu delegaci bezrobotnych ro­
botników ulenowskich z żądaniem 
wypłacenia im gratyfikacji, jak to się 
stało i w roku ubiegłym. Odpowie­
dziano im, że niema pieniędzy i gra­
tyfikacji bezrobotni robotnicy miej­
scy nie otrzymają.

Dalecy ód clemagogicznego sto­
sunku do tej kwestji, uważamy za 
słuszne zaznaczyć brak konsekwencji 
w postanowieniu Magistratu. Jeżeli 
już władze miejskie stanęły na stano­
wisku, źe należy wypłacać gratyfika­
cję w stosunku do ilości przepraco­
wanych miesięcy, to należałoby wy­
płacać już każdemu, kto choćby tylko 
miesięc przebył na robotach miej­
skich, nie zaś tylko tym, którzy obec­
nie pracują i którzy i bez gratyfi­
kacji mają niezłe zarobki.

Te pozarobkowe przedświą­
teczne sumy dla robotników miej­
skich są właściwie nie gratyfikacją, 
lecz znaną robotnikom w przemyśle 
premią, gratyfikację bowiem wy-

Gwiazdkowy podarnm.
Pan Józef, idąc ulicą 3 Maja w Soanow 

cu, zadumał się do tego stopnia, że nie 
poznawał znajomych.

— O czem myślisz? — zagadnął go je­
den z przyjaciół, zajrzawszy mu w oczy.

— O czem?... O podarunku gwiazdko­
wym dla Krysi... Myślę, że gdy kupię jej 
pudło czekoladek, to w przeciągu dwuch 
dni zje i zapomni o mnie; kwiaty zwię. 
dną, futro zniszczy się, śniegowce, ręka­
wiczki tembardziej—

— Więc każ jej zrobió portret...
— Portret?! Świetna myśl... Taki po­

darunek przetrwa lata całe i nigdy nie 
będzie mogła zapomnieć o ofiarodawcy. 
Ale u kogo?

— No, oczywiście u Lazara... Będzie 
dobry, tani, gustowny i w pięknych ra­
mach... Znasz chyba ten zakład portre­
towy?

— Naturalnie- Ach, dziękuje ci przy­
jacielu najdroższy... dzięki... dzięki... (I)

X MĄKA PLA BEZROBOTNYCH. Na 
pstatniem posiedzeniu Zarządu miasta 
ustalono doroczny przedświąteczny za­
siłek dla bezrobotnych w formie pewnej 
ilości mąki- A więc: bezrobotni, niepo- 
bicrający zapomóg w funduszu bezrobo- 

! cia otrzymają następujące porcje: rodzi 
ny ponad 4 osoby — 50 klgr., do 4 osób 
— 25 klgr., samotni — 15 klgr. Bezro­
botni, pobierający zapomogi, rodziny 
ponad 4 osoby — 20 klgr,, dp 4 osób — 
16 klgr., samotni — 13 klgr.
X PRZED OTWARCIEM KIERMASZU
W DĄBROWIE. Dziś więc O godz. 6 
popoł, nastąpi otwarcie w salach „Ognis­
ka" w Dąbrowie wielkiego kiermaszu, 
zorganizowanego staraniem Rady powia 
towej Narodowej Organizacji Kobiet, 

i Z uwagi na zbliżające się święta, czyli 
■: okres wzmożonych zakupów artykułów 

codziennego użytku, jak również wszel­
kiego rodzaju upominków i prezentów, 
należy zauważyć, iż na Kiermaszu każ- 

j dy ma możność nabycia potrzebnych rze 
| czy, a ze względu na duży wybór i nis- 
I kio ceny impreza zasługuje całkowicie 

na poparcie.
. Roza kioskami N. O. K. bogato zaopa- 

/trąpnymi w konfekcję damską i dziecię­
cą, prześliczne roboty ręczną, zabawki 
choinkowe, książki i materjaly piśmien­
ne, cukry, słodycze i t. p. smakołyki, ca­
ły szereg firm prywatnych również wy- 

; stawia bogaty dział wszelkich artyku­
łów.

I 4h» nułarrye piękne z pożyteeznem

1

SOSNOWIECKI.
płaca się pracownikom stałym, płat­
nym miesięcznie z myślą o przywią­
zaniu pracownika do instytucji i za*  
chęceniu go do dalszej wytężonej 
pracy, natomiast premja rozumiana 
jest jako wynagrodzenie pracowni­
kom luźnie z instytucją związanym 
za taki lub inny okres czasu pracy.

Magistrat postawu! sprawę w ten 
sposób, że t. zw. gratyfikacja dla 
robotników miejskich jest właściwie 
premją i byłoby rzeczą sprawiedli­
wą, aby, jeżeli ma być wypłacana ta 
premja, to niechże będzie wypłacana 
wszystkim robotnikom miejskim, 
część bowiem z nich (a jest ich oko­
ło 500) nie ponosi za to winy, źe zo­
stała zredukowana, nie ich winą jest 
również, żc Boże Narodzenie przy­
pada zimą w okresie sezonu martwe­
go, a nic, dajmy na to, w lipcu, kiedy 
roboty miejskie trwały w całej peł­
ni i gdy oni również mieli pracę.

Najsprawiedliwsze jednak, na- 
śzem zdaniem byłoby takie załatwie­
nie sprawy, by oznaczyć minimum 
czasu, spędzonego na robotach miej­
skich, aby móc otrzymać na Boże Na­
rodzenie premję. Takie minimum mo­
głoby się, jrowiedzmy, równać poło­
wie roku. Za przepracowanie takiego 
czasu bez opuszczenia dniówek ro­
botnik otrzymałby naprawdę zasłu­
żoną premję nn święta.

Przy obecnym systemie może zajść 
taki wypadek, że robotnik sezonowy, 
który pracował od 1 marca do 1 paź­
dziernika i po siedmiu miesiącach pra 

; cy został zredukowany, nie otrzyma 
premji, natomiast, mówiąc teoretycz­
nie, robotnik, który otrzymał pracę 
w dniu 1 listopada i pracuje zaledwie 
półtora miesiąca, dostanie z Magi­
stratu kilka złotych premji

i uprzyjemnić zwiedzającym pobyt na 
Kiermaszu, zorganizowano mnóatwę uaj 
różnorodniejszych atrakcyj, jak monolo 

ł gi, jednoaktówki, chóry, tańce fantu- 
i styczne itp. rozrywki. Pozątem $tą- 
’ le będzie przygrywać orkiestra dęta- 
■ Smaczny i obficie zaopatrzony bufet i 
! cukiernia, urządzone i prowadzone przez 

uprzejme gospodynie niewątpliwie będą 
i stale oblegane, jako że każdy po zwie- 
I dzeniu Kiermaszu będzie chejął ząspoko 

ić głód i pragnienie nie należy więc zwie 
kać, lecz niezwłocznie skorzystać ze spo­
sobności i zaopatrzyć się na święta tylko 
ną kiermaszu.
X CO KOMU SKRADZIONO? Do ma­
gazynu Dafnora Dawida, mieszczącego 
się w suterynie przy ul. Modrzejewskiej ’ 
22 w Sosnowcu dostali się nieznani spraw 
cy zą pomocą urwania dwuch kłódek, 
skąd skradli: skrzynię pasty do butów 
„Erdal“, kilkadziesiąt klg. herbaty, pu­
dełko wanilji, worek kawy, 5 worków 
pieprzu i 25 kg. krochmalu. Poszkodo­
wany oblicza swe straty na 5500 zł. } 

Z mieszkania Rydla Bernarda zamiesz 
kałego w Sosnowcu (Kaliska 15) w cza­
sie nieobecności domowników skradzio­
no kołdrę i garderobę wartości 100 zŁ 
Z budki Zylbcrberga Dawida w Sosnow 

cu (Nowokościelna 9) skradziono mater­
jaly piśmienne, wartości 150 zt

i

i

Z SALI SĄDOWEJ.
HANDLARZE SACHARYNY.

V) Mojżesz Gost z Oświęcim# przyje­
chał w dniu 22 sierpnia b. r- do Sosnow­
ca z partją sacharyny niemieckiej, prag­
nąc sprzedać „słodki produkt" w Zagłę­
biu. Zachowanie jego wzbudziło podej­
rzenie u policji, która, zatrzymawszy 
go, znalazła przy nim 16 paczek sacha­
ryny po 500 gramów. Sąd okręgowy w 
Sosnowcu skazał przemytnika na 2100 
złotych grzywny z zamianą w razie nie­
ściągalności na 105 dni aresztu.

Zygmunt Froch z Zawiercia sprzeda 
wal 60 gramów sacharyny niemieckiej 
Józefowi Gromadzce z Rokitna Szlachec­
kiego w dniu 29 grudnia 1925 roku. Za- 
taką „transakcję" Sąd okręgowy w So­
snowcu skazał go na 510 złotych grzyw- 
ny z zamianą w razie nieściągalności na 
15 dni aresztu.

WÓDKA BEZ PATENTU.
(1) Antonina Bendnsz z Modrzęj owa 

sprzedała w dniu 11 marca b. r. jedną 
czwartą litra spirytusu Franciszkowi Al­
bertowi, nie posiadając patentu no han­
del napojami wyskokowemi.

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał Ben 
duszową na miesiąc aresztu.

Program radiowy
na czwartek 15-go grudnia b. r.
KATOWICE. 15.00— Komunikaty. 

16.40—wykład języka polskiego. 17.05 
—Komunikaty. 17.20—wykład z zakre 
su polskiej literatury. 17.45—transmi 
sja z Warszawy; Audycja literacka 
—„Piosnki Ułańskie" Witolda Bnni- 
kiewicza. 19.00—Komunikaty i rozma 
itości, 19.55—Wrażenia z podróży do 
Indji Holenderskich: Sumatra opowie 
inż. S. Nicz, 20.30—Koncert orkiestry 
dętej pod dyr, Al. Sielskiego—transm 
z Warszawy i w programie muzyka 
francuska: Część Rsza: 1) Rauski— 
Marsz; 2) Gillet — Walc „Stracone 
szczęście"; 3) Bizet — Suita „Arie*  
sienne". Część H-ga: 4) Adam—Uwe.r 
tura z opery: „Gdybym był królem”; 
5) Saint Saens: fantazja z op. „Som- 
son i Dalila; 6) Robert: Marsz „Kiedy 
Madelon". 22.00—Komunikaty; poli­
tyczne, sportowe i gospodarere. 22.50 
—23.30—transmisja koncertu z ka­
wiarni „Atiantic".

i Zanisuicls sie do PMS.i

Kącik humorystyczny.
ZNUDZIŁO MU SIĘ.

— Już mi się znudziło chodzie tyle 
razy do paną po pieniądza.

— Co prawda to ja byłem jeazcze 
bardziej znudzony pańskiemi odwie 
dżinami, ale nie mówiłem tego przez 
grzeczność.

WOJNA WOJNIE.
— Fanie Henryku! Czy pan nigdy 

się już więcej nie ożeni?
— Nigdy, panno Mar jo!
— Ciekawam, dlaczego?
— Bo zostałem pacyfistą.

A TO SZKODA.
^J3rszalaś, pan Bawidamsk: stra 

cii obie nogi podczas katastrofy ko­
lejowej?

— A to szkoda! Tak ślicznie tąń-



CZWafTeR. TT grtiEBffa 'TOT roiEn. Iłr.

1BMU „kllUUMMl.

Jno-ieatr .Udział owy".

Środa 14 grudnia 1 czwartek 15 grudnia.

Moralność Ulicy"
Nad program KOMEDIA w 2 aktach

w
Dramat erotyczny w 10 aktach z V\ ERNEKEM KRAUSSE, 
ERNESTEM HOFMANEM, MIA PANKAN i EWI EWOM

Od piątku 16 grudnia „MANDAR1N WU“
Frim ten zrobiony jeat według światowej sławy dramatu sce 
n-icznego „Mandarln Wn‘. W roli głównej ŁON CHANEY

Kino
„SFINKS"

SUPER ZLAGLERl 04 poniedzi.lku IX do 18 grudni*.  SUPERSZLAGIER!
Wystąpi słynny traęik O M T E*  1\T A ¥ Według znanego romansu

PAWEŁ WAGNER > V ŁllLlALl .TR1LBY-.
W obrazie p t. z7

TRAGEDJA DZIEWCZĘCIA W SIDŁACH SZATANA.

Nadprogram!

Kariera Dyplomaty 
tomedja w 2 aktach.

Choroby płuc!

J. Smoczyk Katowice ?Lm°,"ws4 
Jedyny polsko - chrześcijański sklep tej’ branży

Stosowsny przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, brunchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organum i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tyUo w ory- 

ginalnem opakow znju apteki 
5216 A. Gąseckiego 

w Warszawie, 41 Leszno,

z najsłynniejszych fabryk 
szwajcarskich

Biżuteria złota 
i srebrna

Towary alfenidou e-platery

przedmiotów jako
podarki 

na wszelkie 
uroczystości 

rodzinne, towarzyskie 
i prywatne. 7965

zaręczynowe 
Obrączki ślubne. 
Naprawa zegar­
ków i biźuterji.

AJKeble różne biurka, otomany mo- 
kietowe, dywaolkowe w różnych 

kolorach za gotówkę i na raty Sos­
nowiec,-Pogoń ulica Nowopugońska 
17, Brada Antczak.___ 7189-15
IZsiążki na dogodne miesięczne sola*  

ty tylko w „Polonii* —Sosnowiec, 
HaJe Rozwoju 8171-3
Krepę do ckarakteryzac|i poleca: 

Zakład Fryzjerskr, J Różycki, So­
snowiec, 3 go Maja 21. 8176
/^ukiemia z "calem urządzeniem z 

powodu stosunków rodzinnych, 
jest od zaraz do sprzedania. Adres 
poda Administracja,__________ *177
piekarnia do sprzedania, w pełnym 
* biegu Z powodu wyjazdu. Wia­
domość; Kurjer Zachodni Sosnowiec. 

8193 
ll/ysprzedaż otomany kozetki ma- 
¥V terace łóżka potowe tanio. Sos­

nowiec, Kołłątaja 10 parter 8201-2 
AMaszyuę do szycia bębenkową ~Sln- 

gera*  sprzedam tanio. Sosno­
wiec—Sielce, Narutowicza 20 Harłak.

8199Dom Książki Polskie]
Warszawa — PI. 3 Krzyży 8

Jan Augustynowicz

I

Posady i prace. j

LAWSKI 1

Grzyby subzoaie białe, powkŁła bośnia­
ckie, śledizie królewskie, miód pezczel- 
ny, mąka luksusowa, oAŁwa francuska, 
©tej rząpakotwy, mak, soczewica, ka­
pusta, ogórki kwaszone, owoco świe­
że suszone, ozekoJady, karmelki, dery, 
Tiafiło osełkowe i deserowe codziennie 

świeże
TYLKO W SKLEPIE

CHALATA

fortepian o silnym tonie w dobrym 
* stanie sprzedam bardzo tanio. So­
snowiec, Slelecka 6, Gałka. 8214

Lokale. I

Sosnowiec, Hale 
Rozwoju

illKIŁ il Uilk lliatlt
Szwajcarskie Gors- 

j; jle Zioła'*  z marką 
//' „Kogut*  są siewane 

chro bach iołąd 
ka,kiszek, obstrukcji 

kamieniach żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie zdoła*  z 

paturalaym łagodny m środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
lunkcie organów trawienia uzia- 
•.ajacym przeciw to otył u Sc. Szwaj­
carskie Gorrkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5U za pude.'- 
ko. —bklad główny apteka A. uą- 
seckiego w, Warszawie, ul. t e 

szno 41.

Na Święta
MĄKA LUKSUSOWA!

CUKIER KRYSZTAŁ 140 kg
Masło do ciasta bardzo dobre kg. 4 zł.
Owoce suszone, morele, daktyle, malaga, cykata, miód, oliwa, śle­

dzie królewskie, g/zyby, powidła bośniackie, marmeiada 8204 
DUŻY WYBÓR pierników, karmelków, orzechów, fig, czekoladek, 
maruieladek RÓŻNE OZDOBY CHOINKOWE poleca 

J. lOSMIEl. Saswłiet. tarta ,MH

H storja Ludzka.
Powieść. 

Wydanie trzecie. 
Cena zł. 4.80.

Do nabycia we wszystkich
księgarniach. 8196

Efektowne komplety do

M A N I C U I R E 
w Perfumerii T-wa .Siła*  

są szczytem marzeń pięknych
Pań. 8313

E3E=3S3E3E3E3^9E3I23

2 pokoje z knchnią do wynajęcia od 
zaraz Majowa 18 od Wielkie).

__ ____________________819b? 
Lokal sklepowy a urządzeniem na- 

dalący się na piwiarnię, skład, 
sklep spożywczy, dobry pnnkt odstą­
pię zaraz, Czeladź, Bytomska 59, 

8211

I

*SI
Dotnebuję 2 tysiące zł. na pierwszy 
* numer hipoteki. Zgłoszenia piś­
mienne: , Kur Jer Zachodni- Sasnowiec, 
pod ,2,0U0._________ 8197

Różne.

‘ Zgubione dokumenty. |

Janicki Jsn a gubił książkę wojskową 
J wydana PKU. Kielce 8148^3

Żelechowski Eugeujusz zgubu ksią­
żeczkę wojskową wydaną prze*

PN U sosnowiec.__________ 8151 - j

Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowca 
ogłasza niniejszem konkuts na dostawę 

benzyny automobilowej w iiości 
c/a 4 000 kig miesięcznie o frakcjach 710/20, 720/30, 

i 732/40.
W olerrach, skierowanych pod adresem Wydziału Zakupu, 

należy podać cenę xa 10o klg. netto loco garrr P. K Ch . w So­
snowcu przy ulicy Kołłątaja Nr. 17. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
17 grudni*  1927 r. o godzinie 12-ej w południe.

Niezależnie od wyniku rozprawy ofertowej, Z«rząd Kasy 
tastrzega sobie wojny wybór oferty ewent. dodatkowy przetarg

Do pralni ,Hygiena" potrzebna zdol- 
*ua prasowaczka saraa boano- 

wlęc. ul. Piłsudskiego_ML__8I4^3_

Putrzeóny uu zaraz damski fry­
zjer (ka). Warunki: procent luo 

ptasia | Różycki — Sosnowiec 
8175-3

Salon fryzjerski .Ff<»ra' p 'Szuaoje 
dla pań i panów fryzjera mąskłe 

go zaraz na stał*  pus*-ę,  warunki 60 
procent, gwarancja 140 ał. I więcej. 
/Zawierć e, Paderewskiego nr. II. 

M2Ł7

lastrząo Lucjan zguDH uyplum cze- 
J iadaiczy wydany daia 9 czerwca 
1925 roku przez Cech fryzjerów w 
Dąbrowie Górulezej_______ 8l67'3..
|óiefa~śpycbaj zgubiła książkę Kasy 
J Chorych, którą unieważnia.

______________________ 818J-3 
/"Irabowskl "Antoni zagubił weksel 

własny wystawiony nn zł. 520 
bez terminu, który unieważnia.

8188J 
Hntucna leoour a Puręoy zguoił 

książeczkę wojskową wydaną prze*  
P. K. U. Sosnowiec._______ 8l87-_

Kupno i sprzedaż. |

fAkasyjnie tanio sprzedam maszyny 
Slngera bębenkowe maX> używa- 

oe nadające się dla krawcu i kryte 
bębenkowe z czterema ssaffidami. 
bosouwlec, bieleć*  a 17 bXt!

Niniejszym unieważnia się skradzio­
ny dowód osobisty wydany przei 

Starostwo Będzińskie na nazwisko 
Janiny Kałużyńskiej. ______ 8191* ?
prancisiek Karaerskl zgubił dyplodt 
1 majsteryki wydany przez starsi®' 
Ko majstra p. Dworakowskiego 1 
młodszego majstra p. Lackożyńaśie*  
gu ______________ _____

SefliufTiatarz rei Piekarski agub^ 
Wstążkę wojskową wydaną prxe*  

-•'KU. w1 Sosnowca.________82>2-3^

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
łub z przesyłką pocztową 

3» 3KŁ 50 cyr.
Prenumeratc zagraniczna miesięcznie 5 ZS. 

Cena egzemplarza 20 grosay.

Y O Ci
Przed IrtJtam (Piemsza strona) za »Ur?z ino 1-łiaiwy nic*ad  4-szyilhwy 50 gr.
W tekście . ........................................................35 .
W tekście, w kronice ...... . ... 60
Za tekstem..................................... , . „ 5 , 15 .
Ilekrologi w lokścta, za wiersz ir.m. 1-lam. układ 4-szyaliowy (di 50 msrjzy) 15 gr
’. ..... . . (do 80 . ) 25 .

* .................................. . («a 100 . ) 30 .
. .................................. . (dsnsj 1CJ w ) 3a . |

TT”
ŁuSZEJł:

Drobne oeioecema do 20 wyrazów'fO ffr^aa^łtażdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za kaśay wyraz od początku. Najmniej 1 zŁ 
Matrymonialne 15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedr.iĄgo zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 era.’ Zł. 1.50.

rłEDAKCjA: Piłsudskiego Nr. 4. Te!ef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Filfe i agentury własne: Będzin, Hiiaiamfciego 7. — Dąbrowa, Sofetega 8, telef. 1-26 — Zawiercie, 8-ja Maje 27. • — Grodziec, Beiziństa.
’®ed*k»or..  TAD.EAJS2 Druk.^-Kuniara Zachodnieeo" w Sosnowcu. Dęblińska 1. UM*vaii  Sn-Ake. -KURIER ZACHODNI*-


